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O n  c. i  Towarzystwa rolniczego M o w s k i i o .
Prenum erata wraz z przesyłką pocztową wynosi: w państw ie 

austr. rocznie 6 złr. w. a., półr. 3 zlr. w. a., w W. ks. poznańskiem  
i całem  państw ie niem . rocznie 12 m arek, półr. 6 m arek, w K róle­
stwie polskiem  rocznie 6 rubli, pó łr. 3 ruble. Dla pp. Oficyalistów pryw. 
rocznie 4 złr. w. a. Pojedynczy num er 12 ct. w. a. Cena inseratu  od 
miejsca wiersza dw ułam ow ego dla członków Tow. okręg., p renu­
m erujących „Tygodnik" 4 centy, dla wszystkich innych 8 centów.

„Tygodnik rolniczy1* wychodzi w Sobotę każdego tygodnia.
N iefrankow anych listów nie przyjm uje się. R eklam acye n ie- 

opieczętow ane nie podlegają opłacie pocztowej. M anuskrypta w inne 
być opatrzone podpisem  au to ra ; nieum ieszczonych nie zw raca się.

Zam ów ienia na  „Tygodnik* i ogłoszenia, przyjm uje Admini- 
stracya  „Tygodnika" przy ulicy B asztow ej, i. 6, artykuły  zaś należy 
odsyłać do R edakcyi przy ulicy Garncarskiej 1. 5.

T reść: Konkurs mleczności na  pierwszej wystawie czerwonego bydła  polskiego w Krakowie. (Dokończenie). — Ankieta w sprawie 
chowu koni. — Rozmaitości. — Sprawozdanie targow e. — Skrzynka do listów. — Ogłoszenia. Ceny produktów .

Konkurs mleczności na pierwszej wystawie 
czerwonego bydła polskiego w  Krakowie.

Podał
Dr. W a le ry a n  Kiecki

docent U niw ersy tetu  Jagiellońskiego.

(Dokończenie).
Pow iedzie liśm y, że j e d n o d n io w y  k o nkurs  m le cz ­

ności nie u p r a w n ia  do  w niosków  o p rzecię tnej m le cz ­
ności k rów  danej rasy  i w skazaliśm y sposoby , jak ie  do 
tego  celu p ro w a d z ą .  Jakiż więc je s t  cel i jak i pożytek  
tego  ro d z a ju  je d n o d n io w e g o  k o n k u r s u ?  N iedos ta teczn ie  
uw aż n y  czytelnik n in ie jszego  ar tyku łu  m ógłby  sądzić, 
że w y s tęp u ję  zasadn iczo  w ogóle p rzeciw ko k o n k u rso m  
m lecznośc i ,  k tó re  się o d b y w a ją  w ciągu d n ia  jednego .  
Byłoby to m n ie m a n ie  zgoła fałszywe. P rzec iw n ie ,  a 
zw łaszcza gdy chodzi o bydło  w łośc iańsk ie ,  w  w y p ad k u  
za tem  takim, jak i  mieliśmy w K rakow ie,  k o n k u rs  m lecz­
ności u w aż ać  należy za rzecz n iezm iern ie  poży teczną  
i ze w szech  m ia r  w skazaną .  K o n k u rs  taki s tanow i b e z ­
sp rzeczn ie  zachę tę  dla h o d o w c ó w  w łośc ian ,  zw raca 
ich u w ag ę  nietylko n a  ilość, ale także n a  ja k o ść  mleka, 
zespa la  p rac ę  w łośc ian ina  z us i łow an iam i w ykszta łco­
nych p rzeds taw ic ie l i  wielkiej w łasn o śc i ,  działa  za tem  
ró w n o c ze śn ie  ja k o  ś ro d ek  p raw d ziw ie  cywilizacyjny. Ale 
p o za  dob roczynnym  w pływ em  n a  w łośc iańsk ich  h o d o w ­
ców, konkursy  takie dzia ła ją  ożywczo n a w e t  na  koła 
wykszta łconych gospoda rzy  i n a  ko ła  naukow o-ro ln icze ,

ju ż  przez  to sam o , że p o b u d z a ją  do m yślen ia  n a d  tern, 
w  jaki sp osób  k o n k u rs  tak i  u rządz ić  należy, że w y w o ­
łu ją  dyskusye i uw agi krytyczne. P rz y  konkursach  tego 
ro d z a ju  pow inny  być uw zg lędn ione  m ie jscow e w arunk i,  
za ró w n o  ro ln icze ,  ja k o  też ekonom iczne .  S a m  sposób  
w y m ia ru  n a g ró d  zm usza  do z a s ta n aw ia n ia  s ię ,  n a  co 
na jbardz ie j  w  d a n y m  w y p a d k u  należy zw racać  
u w a g ę ,  jak ie  w y m ag an ia  s taw iać  od  k rów  sta jących 
do k o n k u rsu  i w jak im  s to p n iu  tak so w ać  przy p r e m io ­
w an iu  ró żn e  czynniki.  W  N iem czech  takie je d n o d n io w e  
konkursy  są  rzadk ie ,  ale. n a to m ia s t  w  Anglii c ieszą się 
one w ielką p o pu la rnośc ią ,  p o d o b n ie  ja k  wyścigi konne, 
łącząc z em ocyą  p raw dziw y  poży tek  dla k rajow ej hodow li.

Do pow yższych w zględów  przy łącza  się jeszcze 
wzgląd je d en .  W p ra w d z ie  z a w ar to ść  tłuszczu  i su b s ta n -  
cyi suchej u lega zm ian o m  p o d  w p ływ em  tych sam ych 
czynników, k tóre  oddz ia ływ u ją  także  na  ilość w ydz ie ­
lanego  m leka (np. p rzen ies ien ia  k rów  do innej obory
i t. d.), — je d n a k o w o ż  szereg  oznaczeń  substancyi s u ­
chej i t łuszczu  b ez w aru n k o w o  da je  pew ien  ogólny rz u t  
oka  n a  ch a ra k te r  i w łaściwości m leka k rów  pew nej rasy, 
a  j e s t  to wzgląd ważny, gdy — ja k  w tym w ypadku ,  
chodzi o bydło  w łośc iańśk ie ,  k tó re  mało- w  tym k ie ­
r u n k u  było  b a d a n e .  W szelkie  d ane  w ia ro g o d n e  w tym 

I k ie ru n k u  są  n iezm iern ie  p o ż ą d a n e ,  zw łaszcza gdy się 
n iek iedy  z d a rza  s p o P k a ć  z danem i n ie p r a w d o p o d - b  

l nem i,  że już  n ie  pow iem  n iew iarogodnem i.
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T ym i w zg lędam i p o w o d o w an y , p o s ta n o w iłe m  k o ­
rzy stać  z u p rze jm ej p ropozycy i p r o f ,  d r a  A d a m e t z a  
i w yzyskać n a d a rz a ją c a  się sp o so b n o ść  w y k o n an ia  sze­
re g u  o zn aczeń  p ro ce n to w e j zaw arto śc i suchej substancy i 
i tłu szczu  w  m leku  k ró w  czerw o n ej rasy  po lsk iej, k tó re  
do k o n k u rsu  zosta ły  zg łoszone. O zn aczen ia  te  d la  m nie 
m a ją  szczegó ln ie jszą  w arto ść  d la teg o , że p ró b k i zostały  
w z ię te  w  sp o só b  o d p o w ied n i w  m ojej obecnośc i i że 
zo s ta ły  z b a d a n e  p rzezem n ie  w zak ładzie  h o d o w li i m le ­
c z a rs tw a  n a  S tu d y u m  ro ln . U n iw ersy te tu  Jag iellońsk iego .

Z an im  je d n a k  p rzy stą p ię  do  o p isu  re z u lta tu  k ra ­
kow sk iego  k o n k u rsu  m leczn o śc i, chc ia łbym  p o d a ć  n ie ­
k tó re  darte o p o d o b n y m  k o n k u rs ie , p rzy  k tó rym  byłem  
ró w n ież  obecny , a  k tó ry  odby ł się w  ro k u  1894 we 
L w ow ie p o d cz as  w ystaw y  k ra jow ej. K o n k u rs  te n  ró ż n ił 
się  od  k rakow sk iego  m iędzy  in n em i p o d  tym  w zględem , 
że b ra ły  w  nim  u d z ia ł, op ró cz  k ró w  czerw onej rasy  
p o lsk ie j, k row y innych  zaw o d ó w  k ra jo w y c h , o raz  ra s  
p o p ra w n y c h  zag ran icznych , w  k ra ju  chow anych . W yniki 
k o n k u rsu  lw ow sk iego  p o d a ł w e w łaściw ym  czas ie  prof. 
M a i s  b u r g .  N a  k o n k u rs ie  m leczności w e L w ow ie p o ­
dzielono  k row y na 2 k a te g o ry e : 1) K row y z w ielkiej 
w łasn o śc i ziem skiej (H olendry , pó łk rw i O ldenburg i, S im - 
m en th a le ry , p ó łk rw i S zw y ce , k row y rasy  K ańczuckiej);

2) K row y w łośc iańsk ie  (k ra jo w e B ernery , cze rw o n e  bydło  
polskie, nad w iś lań sk ie). W  katego ry i k ró w  w łośc iańsk ich  
(ogó łem  8 k ró w ) s ta n ę ły  do k o n k u rsu  2 k row y  zaw o d u  
czerw o n eg o  po lsk iego ; je d n a  z n ich  (z Jo d ło w n ik a ) d a ła  
w  ciągu  je d n e g o  d n ia  13-5 kg. m leka  z z a w arto śc ią  
tłu szczu  3 -2 5 % , d ru g a  (z A b ram o w ie) d a ła  12-4 kg. 
m lek a  z za w arto śc ią  3 '92°/0 tłu szczu . Z p o ś ró d  k rów  
w ielkiej w łasności ziem skiej by ła  ty lko je d n a ,  (p ó ł­
krw i S im m en th a l), k tó ra  d a ła  m leko  o w iększej z a ­
w arto śc i tłu szczu  (3 ,9 8 % )  z p o ś ró d  8 k rów  w ło śc iań ­
sk ich , o b o k  k row y  czerw onej rasy  po lsk iej z A b ram o w ie , 
by ła tylko je d n a , k tó ra  ró w n ież  d a ła  m leko o za w arto śc i 
p ro ce n to w e j tłu szc zu  3 '9 2 % .

K rakow sk im  k o n k u rsem  m leczności k ie row ali pp .: 
in sp e k to r  h o d o w li F . S a n d o z , p . B o jan o w sk i, o raz  in ­
s tru k to r  m leczarstw a , p . B ied ro ń  p o d  zw ie rzchn im  n a d ­
zo rem  p rezy d y u m  K om ite tu  w ystaw ow ego .

W iad o m o śc i o w adze  żyw ej i epoce  o k resu  la k ta -  
cyjnego krów , zam ieszczone  w  pon iższe j tab licy , za w d z ię ­
czam  u p rze jm o śc i p . in sp e k to ra  S a n d o z a ,  o zn a cz e­
n iam i ilości m le k a , ja k  ró w n ież  d o p iln o w a n iem  d o k ła ­
dnośc i u d o jó w , zajęli się  w sp o m n ia n i p an o w ie  w  obecnośc i 
a u to ra  n in ie jszego  sp raw o zd a n ia . Z am ieszczo n a  pon iżej 
ta b lic a  w sk azu je  rez u lta ty  k o n k u rsu .

Rezultat konkursu mleczności
na w ystaw ie czerwonego
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A n to n i F lasz  

z H eczn aro w ic

W łasn e g o  chow u 
(ojciec m iejscow y, 
m a tk a  w łas. chow u)

7 354 18 7-7 1 0315
4-1
4-1 1 3 0 6 3 1 5 7 1005-5 9 3 1-0314

3 4
3-3

2.
W P . S te fan  K o n o p k a  

z G łogoczow a
K u p io n a 6 375 7 6 2 1 0329

4-5
4-5 1 3 8 9 2 7 9 0 861 2 8-1 1-0352

3-7
3-7

3.
F ra n c isz e k  N ikiel 

z H eczn a ro w ic

W łasn e g o  chow u  
(ojciec m iejscow y 

m a tk a  z K ęt)
5 335 88 6 2 10301

4-1
4-2 12-77 257-3 791-7 7 0 1 0 3 1 9

2-9
3-0

4.
W o jc iech  B u to r  

z A b ram o w ie
O jciec i m a tk a  

w łasn eg o  chow u
7 456 119 5-5 1-0320

3 4
3-4 12-34 1 8 7 0 678-7 6-7 1 0323

4-0
3 9

5.
K a ta rzy n a  M ika 

(M anda) z W iliam ow ie

K u p io n a  w W illa - 
m ow icach  n ie z n a ­
n ego  p o ch o d z en ia

4 365 97 4-6 1-0305
4-5
4 5 13-29 207-0 610-7 5-9 1 0 3 1 2

4-1
4-1

6.
W a w rz y n iec  G łuszek 

z H ec zn a ro w ic

K u p io n a  w K ętach  
n iezn an eg o  p o c h o ­

d zen ia
8 334 66 4-4 1 0 3 0 5

3-6
3-6 12-21 158-4 537-2 6-2 1-0312

3-0
3 0

7.
F ra n c isz ek  C udek  

z W ilkow iska

K u p io n a  ja łó w k ą  
n iezn an eg o  p o c h o ­

d zen ia
6 351 106 3T 1-0330

3-2
3 2 12-35 99-2 3 8 2 9 4-4 1 0335

3-1
3-0
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Do powyższej tablicy należy zauważyć co następuje: 
Liczby oznaczające ilość m leka w kg. zostały obli­

czone z liczby litrów  i ciężaru właściwego; mleko bow iem  
nie było w ażone, lecz tylko m ierzone. Z tego pow odu 
wszystkie liczby zaw ierają pew ną nieznaczną zresztą, 
n iedokładność, gdyż nie m ożna w sposób praktyczny 
mierzyć m leko, z taką dokładnością, z jak ą  je  m ożna 
w ażyć, oprócz tego oznaczono objętość m leka świeżo 
udojonego (a więc cieplejszego), a do obliczeń sto so ­
w ano ciężar właściwy przy tem pera tu rze  15° C., a więc 
nieco wyższy. Błąd w praw dzie przez to nie jest znaczny, 
a  potem  mniejwięcej w tym sam ym  stopniu  w chodzi on 
do w szystkich oznaczeń, ta k , że do pew nego stopnia 
je s t eliminowany; w każdym razie jed n ak  byłoby dobrze, 
aby na  następnym  konkursie użyto wagi.

O znaczenia tłuszczu zostały w ykonane m etodą 
acidbutyrom etryczną, przyczem , jak  w idać z tablicy, 
każde oznaczenie dla kontroli zostało w ykonane 2 razy.

Substancyę suchą obliczono z ciężaru właściwego 
i procentow ej zaw artości tłuszczu z pom ocą w zoru 
F l e i s c h m a n n a .

Jak w skazuje tablica, największy w ydatek od jednej 
krowy z jednego  udoju  wynosił 9 3  kg., najm niejszy — 
2-6 kg.; najw iększy w ydatek m leka od jednej krow y

w ciągu całego dnia  wynosił 2 1 9  kg., najm niejszy 101 
kg. Najwyższa p rocen tow a zaw artość tłuszczu , jaką  
zaobserw ow ano , wynosiła 4 -8 °/0 , najniższa 2 -95°/0; 
przeciętna zaw artość procen tow a tłuszczu w mleku 
wszystkich krów  i ze wszystkich trzech udojów  w yno­
siła 8■ 9 °/0. Jak z liczb tych widać, mleko odznacza się 
w praw dzie istotnie b a r d z o  wielką, ale znow u nie 
nadzw yczajną zaw artością tłuszczu. Zasługuje także na 
uw agę wysoka zaw artość substancyi suchej w m leku 
w ystawionych 7 krów. P odług  F l e i s c h m a n n a  za­
w artość substancyi suchej w m leku w aha się, w edług 
spostrzeżeń  czynionych w N iem czech, pom iędzy 10’5 
i 14’2°/0- P rzecię tna  zaw artość substancyi we wszystkich 
udojach od wszystkich zgłoszonych do konkursu 7 krów  
w ynosiła 12-87°/0, była zatem  bardzo  w ielką, szczególnie 
w ysoką zaw artością substancyi suchej w yróżniało się 
mleko z południow ego udoju krowy p. K onopki, wy­
nosiła ona bow iem  14-24°/0- N ajniższa zaw artość su b ­
stancyi suchej, jak ą  w ogóle obserw ow ano, była rów na 
ll'66°/o> a więc była w cale jeszcze znaczna.

N a szczególniejsze wyróżnienie zasługuje n ag ro ­
dzona pierw szą nag rodą krow a w łościanina Flasza, 
k tó ra  dała w ciągu jednego  dn ia  2 P 9  kg. m leka z za­
w artością  substancyi suchej 2791'8 g r . , a w tern 857-6

dnia 14 czerwca 1897 roku
bydła polskiego w  Krakowie.
(godz. 7 do 7 */») Udój południow y (godz. 12 do 121/,
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Uzyskana nagroda

12-13 311-6 1128-1 4 9 10301
4-7
4-7 13-43 230-3 658-1 21-9 857-6 2791-8 4-05 1287 I. 80 koron

13-50 299-7 1093-5 4-1 1-0343
4-5
4-5 14-24 184-5 583-8 18-4 763-2 2538-5 4-23 13-87 11. 40 koron

11-78 206-5 824-6 3 9 10301
4-8
4-8 13 55 187-2 528-5 171 6 5 1 0 2144-8 3 96 12-70 III. 30 koron

1308 264-7 876-4 3-4 1-0311
4-5
4-5 1344 1530 457-0 15-6 604-7 2012-1 3 95 12-95 IV. 20 koron

12-98 241-9 765-8 2-6 1-0321
3-2
3-2 1213 83-2 315-4 13-1 532-1 1681-9 3 9 3 12-8 V. 15 koron

11-66 186-0 722-9 3-1 10302
3-9
3-9 12-49 120-9 387-2 13-7 465-3 1647-3 3-50 1 2 1 2 VI. 10 koron

12-30 134 2 541-2 2-6 10311

00 
00 13-80 1248 358-8 10-1 358-2 1282-9 3 68 12-81 VII. 5 koron

P rzeciętn ie: 15-7 604-6 2014-2 3-90 12-87
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gr. tłuszczu (czyli w substancyi suchej 30-7% tłuszczu). 
Jest to stanowczo niezwykle piękny rezultat.

Z pomiędzy 7 krów, które brały udział w kon­
kursie, była tylko jedna należąca do większego właści­
ciela ziemskiego; reszta — były wszystkie krowy wło­
ściańskie. W spom niana krowa chowana w większym 
majątku uzyskała drugą nagrodę i istotnie dała wydatek 
bardzo piękny, zarówno pod względem ilości, jak również 
jakości mleka. Nie należy jednak wnosić z tego faktu, 
że krowy włościańskie, o ile zostaną przeniesione do 
lepszych warunków i w większym majątku lepiej są 
żywione i utrzym ane, zawsze się znacznie poprawiają. 
Najlepiej tego dowodzi rezultat udoju innej krowy 
dworskiej, nie zamieszczonej w tablicy, która wskutek 
niezmiernie lichego rezultatu dwóch pierwszych udojów 
została od dalszego współubiegania się cofniętą. Krowa 
ta dała:

W udoju wieczornym 4 litry mleka z zawartością: 
tłuszczu 3 0 5 °/0, substancyi suchej 1142°/0; w udoju 
rannym 4-75 litrów mleka z zawartością: tłuszczu 2-6%, 
substancyi suchej l \ '0 8 0/0.

Zawartość tłuszczu, jak również substancyi suchej 
mleka tej krowy znajduje się poniżej minimum, znale­
zionego u pozostałych 7 krów (minimum  tłuszczu było 
2‘95°/0, gdy w tern wypadku w jednym udoju mamy 
2 '6% ; minimum  zawartości substancyi suchej wynosiło 
l l ‘66°/o); równocześnie ilość mleka, jaką wspomniana 
krowa w dwóch pierwszych udojach dała, była nie­
zmiernie mała.

Na ogół można twierdzić na podstawie wyników 
krakowskiego konkursu mleczności z wszelkiemi zastrze­
żeniami, zrozumiałemi ze względu na niewielki materyał 
liczbowy, że:

1. jakość mleka krów czerwonej rasy polskiej 
jest istotnie bardzo dobra, że jednak pod względem 
zawartości tłuszczu wszelkie porównania z rasą Jersey 
są przedwczesne;

2. że wśród zwykłych krów włościańskich czer­
wonej rasy polskiej trafiają się sztuki, które łączą, jak 
się zdaje, z b a r d z o  dobrą jakością mleka — wielką 
mleczność.

Okoliczność, że krow a odznaczona pierwszą na­
grodą znajdowała się we wczesnym okresie laktacyi, 
tego wniosku nie zmienia, gdyż nawet przy uwzględnie­
niu tej okoliczności, jeszcze wydatek jej był niezwykle 
dobry.

W końcu pragnąłbym dodać kilka uwag o spo­
sobie premiowania na podstawie rezultatu konkursu 
mleczności.

Jak to już powyżej zaznaczyliśmy, wydzielanie 
mleka stoi w związku z całym szeregiem czynników, 
jakoto: wiek krowy, liczba cieląt, laktacya, żywienie, 
tem peram ent, różne wpływy mezologiczne i t. d. W spo­
mnieliśmy, że indywidualność krowy wywiera ogromny 
wpływ na mleczność, jako też na gatunek mleka. Za­

znaczyliśmy również, że okoliczność ta utrudnia ozna­
czenie mleczności i jakości mleka krów pewnej rasy, 
gdyż uwzględnienie czynników indywidualnych wymaga 
zbadania wielkiej liczby indywiduów. Jeżeli natomiast 
chodzi o to, aby oznaczyć, która krowa jest najlepszą 
dójką w całym szeregu krów, to ten wielki wpływ 
indywidualności niezmiernie ułatwia zadanie; pomimo 
bowiem różnic wieku, laktacyi i t. d. wpływ indywi­
dualności łatwiej się objawi. Zachodzi tylko pytanie, 
czy można oznaczyć w sposób ścisły na podstawie 
konkursu mleczności, która jest najlepszą dójką. P o ­
zwolę sobie twierdzić, że, o ile to miałoby być celem 
konkursu, byłby on rzadko kiedy osiągnięty.

Gdyby celem konkursu mleczności miało być ozna­
czenie, która krowa jest najlepszą dójką z pośród 
wszystkich tych, które do konkursu stanęły, to postę­
powanie ścisłe wymagałoby uwzględnienia wszystkich 
czynników, od których wydzielanie mleka zależy, a więc 
trzebaby, ażeby wszystkie te czynniki były dla w szyst­
kich krów jednakowe, albo też musielibyśmy posiadać 
miarę, która pozwoliłaby w każdym zosobna wypadku 
oznaczyć liczbowo wielkość wpływu każdego czynnika.

Ani jedno, ani drugie nie jest możliwe. Gdybyśmy 
nawet mogli dopuścić do konkursu tylko krowy tej 
samej rasy, o tej samej w adze, w tym samym wieku 
i tym samym okresie laktacyjnym, gdybyśmy je żywili 
tą samą paszą i t. d., to jeszcze niepodobnaby było 
uwzględnić rozmaitego wpływu, jaki na każdą krowę 
wywarła zmiana warunków wskutek przeprowadzenia 
do obory wystawowej, gdyż wpływ tej zmiany w arun­
ków na wydatek «mleka zależy od tem peram entu, którego 
liczbą nie jesteśmy w stanie ująć.

Próbowano wprawdzie oznaczyć zapomocą liczb 
wpływ różnych czynników na wydzielanie mleka i w ten 
sposób powstały różne systematy „punktowania”. W pra­
wdzie istnieją pewne prawidłowości, każdemu praktyko­
wi dobrze znane, które wskazują, w jaki sposób z w y- 
k 1 e sekrecya mleka zmienia się w zależności od wspo­
mnianych czynników, ale od tych prawideł zdarzają się 
tak częste wyjątki, a przytem można stanowczo tw ier­
dzić, że jest czystem niepodobieństwem objęcie rachun­
kiem wszystkich tych czynników, — że głębsze zasta­
nowienie się nad tą sprawą musi zachwiać naszą wiarę 
w wartość stosowania metody „punktów ” do tego celu. 
Istotnego czynnika indywidualnego nie obliczymy zapo­
mocą punków, a zamiast brać pod uwagę rezultaty 
istotne, wprowadzamy fikcye i na podstawie tych fikcyj 
rozdajemy nagrody! Stanowisko podobne do naszego 
zajął w tej sprawie B e n n o  M a r  t i n y ,  twórca współ­
czesnego mleczarstwa, pierwszorzędna na tem polu 
powaga, a przytem człowiek, który brał udział jako 
członek jury całego szeregu wystaw rolniczych i mle­
czarskich w Niemczech.

Odsyłamy czytelników do doskonałego artykułu, 
jaki w przedmiocie punktowania na konkursach mlecz-
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ności ogłosił M a r t i n  y w Oesterreichische Molkerei Zeitung 
r. 1894 Nr. 7 p. t. Ueber Schauprilfung von Milchkiihen. 
M a r t i n  y w tym artykule czyni między innemi słuszną 
uwagę, do jakich absurdów  doprowadziłoby, gdybyśmy 
na  wyścigach konnych chcieli dodawać np. koniowi, 
któryby miał gorsze warunki od innych, pew ną liczbę 
metrów, i nagrody wyznaczali nie za szybkość biegu 
istotną, ale tę, jakaby była, gdyby warunki były takie 
same, jak  u innych koni.

Co się tyczy sposobu premiowania na krakowskim 
konkursie mleczności, to po rozważeniu sumiennem 
całej tej sprawy, członkowie jury (prof. dr. Adametz, 
prezes wystawy p. Karol C zecz , docent Uniwersytetu 
dr. W . Kiecki i inspektor hodowli p. Sandoz), przyjęli 
punk t widzenia M a r  t  i n y’e g o, streszczający się w tem, 
że „ n a g r o d ę  u d z i e l a  s i ę  z a  t o ,  c o  k r o w a  
i s t o t n i e  d a ł a ,  a n i e  z a  t o,  c o b y  w w a r u n ­
k a c h  i n n y c h  d a ć  m o g ł a " .

T a  uchwała obaliła częściowo dawniejszy regula­
min komisyi wystawowej, naszkicowany w głównych 
zarysach dnia  23 m aja  1897 r.

Regulamin ten  zawierał następujące postanowienia:
1. Miarodajną dla rozdziału nagród jes t  sum a 

tłuszczu i substancyi suchej, wydzielona w mleku każdej 
krowy w dniu konkursu.

2. Każdy miesiąc po ocieleniu daje praw o do 
zaliczenia 15°/0 powiększenia ilości mleka osiągniętego 
w dniu konkursu.

3. Żywa waga każdej krowy ma być wziętą w r a ­
chubę w celu wyrównania rezultatu, przyczem za p o d ­
stawę m a  być wzięta przeciętna waga 475 kg.

Pierwszy punkt został utrzymany; co się zaś tyczy 
punk tu  drugiego, to w myśl tego, co powyżej zostało 
podanem , został on obalony, tem bardziej, że się zgo­
dzono, iż 15%  — naw et jeżeli nie przyjmować zapa­
trywania M a r t i n y ’e g o  — jest  zbyt wiele, a potem, 
że wiadomości o czasie, który upłynął od ocielenia, nie 
mogły być, według orzeczenia p. inspektora hodowli 
S andoza , uw ażane we wszystkich wypadkach za bez­
względnie pewne. P u n k tu  trzeciego również nie zasto­
sowano.

Jednakow oż, jeżeli się w podobny sposób postę­
puje, to byłoby w każdym razie wskazanem podzielić 
krowy o ile możności na  różne kategorye (pod wzglę­
dem  wieku, wagi żywej, laktacyi i t. d.). W  tym razie 
nie było to możliwe, ze względu na  nieznaczną liczbę 
krów biorących udział w konkursie. Z tego względu 
postanow iono przy premiowaniu w z i ą ć  p o d  u w a g ę  
wszystkie okoliczności uboczne, jak  np. szczególnie ko­
rzystną epokę laktacyi, nadmiernie niską zawartość 
tłuszczu lub substancyi suchej i t. d ., wszystkie te 
okoliczności (wagę żywą, laktacyę) w  każdym razie 
podać do wiadomości, ale nie wyrażać ich w punktach, 
a ocenę pozostawić uznaniu sędziów.

Podług wyłożonych tu zasad odbyło się rozdzie­
lenie nagród.

Nie wadzi tu wreszcie zaznaczyć, że spraw a zasad 
prem iowania  w tym wypadku miała znaczenie raczej 
zasadnicze, niż praktyczne; różnice bowiem w wydatku 
krów były tak znaczne w stosunku do różnic wieku, 
wagi, laktacyi i t. d ., że gdyby naw et zastosować m e­
todę punktow ania  (np. wiedeńską), to nie wpłynęłoby 
to na wynik konkursu. W  każdym jednak  razie uw aża­
łem za potrzebne poruszyć tu sprawę punktowania  i 
taksacyi na  konkursach mleczności.

Pierwszy konkurs mleczności czerwonego bydła 
polskiego nie powinien przejść bez śladu. Zaciekawienie, 
jakie w kołach najbardziej nim zainteresowanych wzbu­
dził, świadczy, że nie był on bezużyteczny. W ymiana 
zdań i myśli, jaka  się po nim odbyła, pow inna stać się 
bodźcem do pracy i dalszych czynów w kierunku p o d ­
niesienia hodowli krajowej, wszak często genezą czynów 
są myśli, które dopiero wymiana zdań na jaw  wydobywa.

Ankieta w sprawie chowu koni.
W e Lwowie, pod przewodnictwem namiestnika 

ks. Sanguszki, odbyła się w namiestnictwie ankieta 
w sprawie podniesienia chowu koni. W  obradach brało 
udział 30 osób. Obrady zagaił książę namiestnik po 
polsku i po niemiecku, poczem radca namiestnictwa 
Kleeberg odczytał kwestyonaryusz, obejmujący 6 pytań:

Czy byłby odpowiedni celowi podział kraju na 
okręgi hodowlane, a jeżeli tak, czy byłoby pożądane 
przeprowadzenie  w tym celu przeglądu klaczy? Na ja -  
kte typy koni w Galicyi należy szczególniej zwrócić 
uw agę , ze względu na przeważający w poszczególnych 
okolicach inateryał klaczy, i jakie ogiery byłyby na jo d ­
powiedniejsze do podniesienia chowu koni w kraju? 
Czy jest  usprawiedliwione życzenie o większe rozsze­
rzenie chowu koni oryentalnych i huculskich? Czy jest 
pożądane liczniejsze przeznaczenie ogierów rządowych 
na  utrzymanie prywatne, lub w najem, czy też należy 
dać p ierwszeństwo rządowym stacyom ogierów? Czy 
jes t  wskazanem  zatrzymanie dotychczasowego sposobu 
prem iowania  koni, a jeżeli nie, w jaki sposób i w ja ­
kim kierunku należałoby zmienić, albo uzupełnić spo­
sób prem iowania? W  jaki inny sposób i za pomocą 
jakich odpowiednich środków należałoby dążyć jeszcze 
do podniesienia chowu koni?

Przy punkcie lym  zabierali głos pp.: Kazimierz 
Ostaszewski, J. Krzysztofowicz, Cielecki, hr. Hardeg, 
St. Ostaszewski i inni.

P. St. Ostaszewski zaznaczył, że na drugą  część 
pierwszego pytania ankieta bez w ahania  powiedzieć 
może: t a k .  Przegląd klaczy bowiem jes t  koniecznie
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potrzebny, ale czynność ta, zdaniem mówcy, pow inna 
być powierzoną delegatowi autonomicznemu. R ząd  p o ­
winien dla podniesienia hodowli koni stworzyć posadę 
instruktora hodowlanego koni, który, będąc specyalistą 
hipologiem, mógłby wielkie oddać krajowi usługi. S tw a­
rzania okręgów hodowlanych nie potrzeba, bo je  już 
mam y; są nimi Towarzystwa rolnicze, W  końcu mówca 
wnosi, aby ankieta uchwaliła w zasadzie uchwalenie 
przeglądu maleryału hodowlanego Ankieta prace swe 
zakończy praw dopodobnie  dzisiaj. Wniosek ten uchw a­
lono i przystąpiono do obrad nad pytaniem 2em.

Po pr/.emowach pp.: Bielskiego, K. Ostaszewskiego, 
hr. Stanisława Dzieduszyckiego i hr. Hardegga, uchw a­
lono używać do podniesienia hodowli koni szlachetnych: 
anglików, arabów  i anglo-arabów, a dla koni w łościań­
skich czynić próby z hucułami i żmudzinami. Nadto 
postanowiono w obu hodowlach wyłączyć zupełnie krew 
zimną. W  odpowiedzi na  pytanie czwarte oświadczono 
się za najliczniejszem rozdawaniem  ogierów w najem. 
W  odpowiedzi na pytanie piąte uchwnlono, iż reforma 
w dotychczasowym sposobie prem iow ania  koni jes t  ko ­
nieczną. W ministerstwie rolnictwa specyalna komisya 
zastanawia się już nad tą kwestyą.

Na popołudniow em  posiedzeniu ankiety przystą 
piono do obrad  nad  pytaniem 6-tem, i po długiej dyskusyi 
uchwalono na  wniosek hr. Hardegga zalecić namiestnic­
twu, ażeby ono wspólnie z Towarzystwem rolniczem 
i komisya chowu koni, oraz Towarzystwem  wyścigo- 
wem utworzyło organizacyę hipologiczno - adm inis tra­
cyjną Następnie na wniosek radcy namiestnictwa p. 
Kleeberga uchwalono utrzymać dotychczasowy sposób 
zakupna ogierów, a nad to  sposobem próby w jednem  
miejscu w Galicy i urządzić corocznie przegląd ogierów, 
celem zakupna. Nadto przyjęto popraw kę p. K. O sta­
szewskiego, że przegląd ten  w czasie meetingów jes ien ­
nych odbywać się powinien, a przy zakupnie, konie, 
które na arenie zwyciężyły, winny być w  pierwszym 
rzędzie uwzględnione. Ankieta dalej przyjęła wniosek 
p. Rom aszkana, aby stajnie, w których się znajdują 
stadniny, uwolnione były od kwaterunku kawaleryi.

Po  wyczerpaniu porządku dziennego, namiestnik 
ks. Sanguszko podziękował członkom ankiety za go r­
liwy udział w obradach, specyalnie zaś tym, którzy 
zdała przybyli.

 —

R O Z M A I T O Ś C I .
W szkole  rolniczej w  Czernichowie odbyły się 

w dniach 25 i 26 czerwca b. r. egzamina główne. 
Z 19 uczniów roku III. dopuszczono do egzaminu 12, 
reprobow ano na  3 miesiące 7. Złożyli egzamina: Bącz­
kowski Stefan, Czerny Schwarzenberg  Stanisław, Cie- 
szewski Zygmunt, Godlewski Jan ,  Gzowski Łucyan,

Janczewski Bronisław, Kikinger Stanisław, Murzynowski 
Jerzy, Nowakowski Adam. Poraziński Henryk, Turowski 
Stanisław i Waydowski Seweryn. Nagrodę z fundacyi 
ś. p. Napoleona Jeleńskiego za celujące postępy w n a u ­
kach, a jednocześnie wzorowe zachowanie się i wytrwałą 
pilność przyznano: Turowskiem u Stanisławowi i Go­
dlewskiemu Janowi.

Ankieta w  spraw ie uprawy tytoniu odbyła się 
w Wydziale krajowym. Reprezentanci rządu oświad­
czyli, że rząd  przychylne zajmuje stanowisko wobec 
postulatów w tej sprawie, że podniósł cenę zakupna 
zarówno galicyjskiego, jak  i węgiersko-galicyjskiego ty­
toniu. Wielce pocieszającą jes t  informacya, że inspe­
ktorat dla tytoniu będzie ostatecznie ustanowiony. Mi­
nisterstwo finansów przyrzekło zredukować przestrzeń 
minimalną uprawy z 720 na 500 metrów kwadratowych, 
a ministerstwo rolnictwa uchwaliło poprzeć interesy 
uprawy tytoniu przez odpowiednie  subwencye dla n a ­
uczycieli wędrownych. Na tern zakończono obrady 
ankiety.

Otrucie kaczek gąsienicami. W berlińskiem czaso­
piśmie weterynarskiem opisał weterynarz Giraud w ła­
sne spostrzeżenia u kaczek, u których po zjedzeniu 
gąsienic motyla bielinka kapustnika okazały się wszelkie 
znamiona otrucia. Giraud powiada, że w śród  drobiu 
domowego nastąpić  to może tylko u kaczek, bo te 
tylko potrafią z pow odu swej żarłoczności przeładować 
się gąsienicami. P ierw sze znamiona otrucia okazują 
się — a zależy to od ilości spożytych gąsienic — po 6 
do 20 godzinach brakiem apetytu, ogólną ospałością i 
czyszczeniem. W krótce słabną zwierzęta tak dalece, że 
niechętnie ruszają  się z miejsca, a gdy się ru sz ą ,  za­
taczają się lub padają  na  bok albo przewracają  się na 
grzbiet z pow odu osłabienia w krzyżach. P o  najwięk­
szej części są one 4 do 6 godzin po zachorowaniu tak 
osłabione, że wcale nie mogą się podnieść na  nogi. 
Niebawem następuje  brak  oddechu, dziób i nogi b le­
dn ą ,  przytomność znika, a leżąc bokiem giną niekiedy 
w krótkim czasie, a niekiedy dopiero po kilkugodzin­
nych cierpieniach. Zdarza się atoli, że otrucie nie koń ­
czy się śmiercią, a zwierzęta odzyskują zdrowie.

Sekcyonowanie wykazuje głównie zapalenie orga­
nów trawienia. Błona śluzowa wola jest  b runatno-czer-  
wono zabarwiona, a wole jes t  nieco zapalone, podczas 
gdy właściwy żołądek m a wygląd normalny. W  jelicie 
spostrzedz m ożna zapalenie już zewnątrz. Błona ślu­
zowa jes t  tylko nieznacznie zapalona. Zawartoćć od ­
bytnicy tworzy miękka, zielono-biaława masa. Najmniej 
zapaloną je s t  kiszka gruba, a  odbytnica nie jes t  wcale 
zapalona. W ątroba  jest zwiększona i czarno-czerwono 
zabarwiona, a woreczek żółciowy napełniony czarnym 
płynem. Nerki m ają  wiele krwi i ciemniejszą barwę niż 
zwykle. Osierdzie i serce są normalne, p łuca — bo 
wodą napełnione — zwiększone. Różnicę pomiędzy tą  
chorobą a cholerą można po największej części łatwo
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s tw ierdz ić .  P rz y  cholerze  je s t  zapalen ie  b łony  śluzowej 
je l i ta  —  nie m ó w ią c  o innych różn icach  — silniejsze, 
a  z a w ar to ść  odbytn icy  m a  z p o w o d u  dom ieszk i k rw i 
wygląd czekoladowy. Że n ie  n as tąp i ła  za raza ,  m ożna  
się p rz e k o n a ć  p rzez  zaszczep ien ie  krwi go łęb iom  lub 
in n e m u  drobiowi.

U d erza jąc em  z jaw isk iem  je s t  przy  tern o truc iu  s ła ­
b o ść  w  krzyżach, a sp o s t rz eż o n o  to  — oprócz  innych 
n a s tę p s tw  —  rów nież  u  k ró w  i koni,  k tó re  zjadały b ie ­
linka  kapus tn ika .  P o n ie w a ż  zapa len ie  kana łu  t raw iącego  
nie je s t  tak  silne, iżby to  m ia ło  sp o w o d o w a ć  ciężką 
ch o ro b ę  (gąsien iczka k ap u s tn ik a  nie j e s t  b a rd z o  kosm ata ,  
a  s łabość  w k rzyżach  n a s tę p u je  rów n ież  u innych zw ie­
rzą t ,  k tó re  stru ły  się p o ż e ra n ie m  gąsienicy tegoż motyla), 
p rze to  należy w n ioskow ać  z tego, ja k o też  n a  p o d s ta w ie  
z jaw iska szybkiego s tracen ia  p rzy tom ności ,  że gąsienice 
te  zaw iera ją  w  sobie  t ru c iz n ę ,  k tó ra  o d dz ia ływ a  n a  
m ó z g  i szpik kości pac ie rzow e j zw ierząt .

Szkodliwość spasania naci kartoflanej. W o b e c  d o ­
ra d z a n e g o  w  n iek tó rych  p ism ac h  sk a rm ian ia  naci k a r ­
toflanej w  la tach  nieobfitu jących w p a s z ę ,  o św iadcza  
w e te ry n a rz  Schultz  z Id s te in ,  iż p róby ,  p ro w a d z o n e  
w ro k u  1892, w ykazały  rezu lta ty  b a rd z o  u jem ne .  S k a r ­
m ian ie  liści dębow ych  p o w o d u je  także  za tk a n ie  kiszek.

S p ra w o zd a n ie  ta rg o w e .

W  m ięd zy n a ro d o w y m  h an d lu  zbożow ym  u trzym uje  
się u sp o so b ien ie  dosyć m o c n e  z p e w n ą  te n d en c y ą  ku 
zwyżce, m im o ,  że w  A m eryce  dow ozy  z w ew n ą trz  
k ra ju  są  więcej ożywione. W  Anglii u sp o so b ien ie  t a r ­
gów spoko jne ,  w e  F ra n cy i  i Belgii ożywione, w  N iem ­
czech dosyć słabe.

W  Austryi,  z p o w o d u  licznych klęsk e lem en ta rnych ,  
o raz  n iepom yślnych  w iadom ośc i  co do zb io rów  na  W ę ­
g rzech ,  ceny zboża  znow u  nieco podn ios ły  s ię ,  chociaż 
ta rg i  n ie są zbytecznie ożywione. P a n u je  n a  nich  p e w n e  
wyczekiw anie ,  aż p ro d u ce n c i  p o sp ie szą  z w iększą  podażą .  
W  osta tn ie j chwili ceny w W ie d n iu  znacznie  spadły .

Skrzynka do listów.
W P . T .  Z. w  Gnieźnie. P o czą te k  ar tyku łu  o t rzy ­

maliśmy, lecz z o d d a n ie m  go do d ru k u  m usim y w strzy ­
m ać  się, aż do n a d e s ła n ia  całości.

W P .  Z. P .  w Lipsku. A rtykuł „O kukurudzy  jako  
paszy  dla k o n i“ um ieśc im y w kró tce  w p iśm ie  naszem , 
k tó re  będz ie  po sy łan em  S zan . P a n u  za  pokryciem  
kosz tów  pocztow ych.

— - —  — •

Ogłoszenia.

W dobrach Bołszowce
stacya kolej, pocztowa i telegraficzna

m o ż n a  nabyć  n a  zasiew  je s ie n n y :  (1-8)

Rzepak J t a i i o r  Raps" . .  po cenie M r .  
teflter E iesei W e r k o m "  l ,  

ica „ttors C o n cern "  9 ,
W szystko  za 100 kg. netto ,  loco stacya kolei Bołszowce. 

W o r k i  p o  cen ie  k u p n a .
Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr Bołszowce.

P o s z u k u j e  p o s a d y

(irorzelitik
lub Rządca dóbr

p ragnący  zm ienić do tychczas  za jm o w a n e  s tanow isko  jako  
r zą d ca  dóbr.  —  C hlubne  św ia d ec tw a  i referencye są 
do dyspozycyi. — Ł ask a w e  zg łoszenia  lis tow ne pod  
a d re se m :  W iktor Michalski, Kraków, Rynek gl. L. 25.

© ; © i ® t ® i ®  t ® l ®  l ® ) ®

Z a r z ą d  d ó b r  Z a to r
(pocz ta  i s tacya kolei p ańs tw ow ej  w miejscu) m a  do 

sp rz e d a n ia  tego roczny  (2-3)

narybek majowy karpia królewskiego.
C zło n k o w ie  k r a jo w e g o  T o w a r z y s tw a  

r y b a c k ie g o  o trzy m u ją  10% o p u s tu  od  ceny ku p n a .

H andlow a s p ó łk a  r y b a c k a  w  K rak o­
w ie , ulica S tachow sk iego  L. 88, zak u p u je  w wolnej 
od  och rony  porze ,  k ażdą  ilość rak ó w  po najwyższej cenie.

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E
p o d  gw aran c y ą  zupełnej czystości i pełnej zawartości 

składników pokarmomych s p r z e d a je  n a jta n ie j

Związek t a l o w y  Kdłek roloiczycii w M o w i e ,
Cenniki d a rm o  i opła tn ie . W iększym  o d b io rco m  specyalne 

oferty. Ceny bez konkurencyi. (2-10)
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FRANCISZEK JAN KWIZDA
_______  Kwizdy

PŁYN WZMACNIAIĄCY
C. k. uprzyw. woda do obm yw ania koni. 

Cena jednej flaszki 1'40 złr. w. a.

4 złotych, 18 srebrnych 
medali.

30 dyplomów 
honorow ych i uznania.Kwizdy

lAorneufourski

PROSZEK ODŻYWCZY DLA ZW IERZĄT
Środek iy e ty c z n y  dla byd ła , koni i  ow iec .

Cena I pudełka 70 centów, % pudełka 35 centów.

KWIZDY
Blister, szara, ostra m aść do n acie­

rania. 1 paczka 1 '25 złr.
Proszek dezinfekcyjny do sta jen  l j i  

kg. 15 ct., 10 kg. 2 40 złr. — Tynktura 
żółciowa dla koni 1 flaszka 1 50 złr.

Kit do kopyt, sztuczny róg kopytowy. 
Laseczka 80 ct. — Proszek do strzałk i 
kopytowej. 1 flaszka 70 ct.

Maść na grudę u  koni i bydła. 1 pu ­
dełko 1 złr. — Mydło do mycia zwierząt 
po 40 ct, 80 ct. i 1-60 złr.

Balsam do ran u  koni i bydła. 1 
flaszka 1-25 złr.

KWIZDY
Maść do kopyt dla ochrony kruchych 

i łam iących się kopyt a  400 gr. 1 25 złr.
Maść kresolinowa, środek konserw u­

jący kopyta. 1 pudełko a l/a kg. 1 ‘ 10 złr.
Kresolena ulepszona kreolina z m arką 

K. H . Brockm ana, najtańszy, a  w roz­
tworzeniu nieszkodliwy środek n a  p a r­
chy, świerzb, grudę, chorobę pyskową 
i racicową. 25 kg. 16 złr., 10 kg. 7 złr. 
Paczka pocztowa 5 kg. b ru tto  3 '5 0 z łr., 
flaszka n a  próbę 400 gr. 50 centów.

KWIZDY
Pigułki przeciw kolkom u koni i b y ­

dła. 1 pudełko 1-60 złr. 1 karton 60 ct.
Phisic pigułki rozw alniające d iakon i. 

1 pudełko 2 złr.
Pigułki przeciw robakom dla koni. 1 

pudełko blaszane 1 60 z łr . karton  60 ct.
Proszek dla drobiu, środek dyetyczny 

jako dodatek do paszy. 1 paczka 50 ct.
Śmierć szczurów, środek do niszcze­

nia szczurów i myszy. 1 laseczka 50 ct.
Mydło do siodeł do oczyszczania i 

konserwow ania siodeł i uprzęży skó­
rzanej. 1 puszka 1 złr.

KW IZDY
Środek posilny dla koni i bydła.

1 pudełko a 5 porcyj 30 centów. 
1 pudełko a 50 porcyj 3 złr. 
Pudełko a 100 porcyj 6 złr.R o k

z a ł o ż e n i a
I 8 S 3 .

KW IZDY
Proszek dla świń

Środek dyetyczny do przyspieszenia wypasu.
Małe pudełko 60 centów. 

Wielkie pudełko 1 złr. 20 ct.

Codzienna przesyłka pocztowa z głównego składu: 
Apteka okręgowa w Korneuburgu.

Ceny produktów -w złr. zel lOO Kg.

Pszenica.
Żyto .
Jęczmień 
Owies .
Groch .
Fasola .
Bobik .
Wyka .
Tatarka 
Proso .
Jagły .
Kukurudz 
Rzepak 
Chmiel za 56 kg. 
Konicz. nas. czerw 
Konicz. nas. biała 
Kon. nas. szwedz 
Siano z łąk . . 
Siano z koniczyny 
Słoma . . . . 
Kartofle hektolitr 
Okowita 75—95° „ kont. . 
Masło . . . .

Kraków
z dnia 13/7

od i do W a g a
h l.

8-50
6-30 
6-10
7-20 
7—  
6—

9-50
6-90
6-30
7-70 

10—  
12—

72-78
65-71
62-67
40

7- 
5- 

11—

-  8 -- 

6 -

1-20 
2 --  

1-60 
2—

■•75

1 3 —

1-801
2-40
180
2-60

45

Tarnów
z dnia 9/7

od ! do i

7-80 8-40
6-20 6-50
6-20 6-30
6-50 7—
7— 8 —

5-25 5-50

7— 7-50
5-50 6—

6-20 6-50
9— 10—

52— Za

1-80

1-40

2 - —  

1-50

50

Lwów
z dnia 9/7

od do

8-10
5-90
5-30
6-20 
5—

4-50
4-20
7-50

5-30

8-35
6-20
5-60|
6-50
7-50

5 . -
4-80
8-50

5-50

Rzeszów
z dnia

od I do p rz e c ię ­
tn ie

Wiedeń
z dnia 13/7

od do W a g a  
h i .  1

9-30 10-10 78-801
7-20 7-50 69-74
5-60 9— — •—
6-15 6-90 —•—
8-25 13— — •_

5-25
7-75
5-90
9-50
4-60

12-25
35—

1—  
2 - -  

! • -

16-40

6-50 
825 
6 - —

11-50 
4-70

12-75 
58- Zł 50 l g .

2-60
2-60

świeże

16 50

Odpowiedzialny redak to r i wydawca Alfons Lippom an. W  drukam i Związkowej w Krakowie, pod zarządem  A. Szyjewskiego


